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W ' czasie Odpustu 4 0 sto -g o d zin n eg o  A a b o ie ń s tw a , 
odprawianego w tych dniach w Kościele PP. W 'izytejc  
na cześć SERCA Z B A W IC IE L A , O łta rz  wtyinże Ko­
ściele pod tern G o d łem  istniejący, staraniem i kosztem 
Bractwa, nader gustownie i bogato b y ł  przybrany.

Alexandra G łuszyrlska  po ciężkiej chorobie, wczoraj 
rozstała się z tym światem. W  żalu pogrążony Maź 
*/ Dziećmi, zapraszany Krewnych i Przyiacioł na expor- 
tację zw łok z domu Nr 668 p rzy ulicy Leszno na smę- 
tarz Powązk: iutro ogodz: 5tej po południu; tudzież na 
Nabożeństwo żałobne w Kościele XX. K arm elitów  na 
Lesznie w d. 6 b. m. o godz: l i t e j  p rzed południem 
odbyć się maiące.

W głębokim  pogrążeni sm utku, pozostała Zona, oraz 
Dzieci, po ś. p. Stanisławie 7. omaszewski.tn , Obywatelu 
tutejszym, onegdaj zm ar ły m , zapraszają Krewnych, 
Przyiacioł, oraz Braci Archi-Konfraternji L iterackiej , na 
exportację  zw łok  tegoż, z Kaplicy Literackiej przy Ko­
ściele Sgo J a n a ,  iutro o godz:5te) po południu, na smę- 
tarz Powązk owski; oraz na żałobne Nabożeństwo w dniu 
6tym b. m. o godzinie lOtej z rana, w tejże Kaplicy 
odbyć się maiące.

W c z o r a j ,  p o  c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i ,  o p a t r z o n a  S S .  S a -  
r r A m k s t a m i ,  z a k o ń c z y ł a  ż y c i e  s', p.  H e l e n a  z C h y ­
l iń s k i c h  liu d z ia ń sk a ,  w w ie k u  la t  5 9 .  E x p o r t a c j a  
z w ł o k  J e j  n a s t ą p i  i u t r o  o g o d z in i e  5 t e j  p o  p o ł u d n i u ,  
7. d o m u  N r o  4 0 6  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e - P i  z e d m ie ś c ie ,  
na  s m ę ta r z  P o w ą z k o w s k i ; n a  k t ó r ą  p o z o s t a ł a  F a m i l j a ,  
P r z y i a c i o ł  i Z n a i o m y e h ,  z a p r a s z a .

Onegdaj zakończył swe doczesne życie ś. p. Andrzej 
P i o t r o w s k i ;  pozostała po nim Wdowa wraz z 6xgiem 
dz iec i ,  zaprasza Krewnych, Przyiacioł i Kolegów na 
deportację  zwłok Jego dziś o godz: 6tej zp o łu d :  z do ­
mu Nr 247 lit: A. przy  ulicy Mostowej, na smętarz Po­
wązkowski odbyć się inaiącą.

W  prywatnym ogródku w posesji przy ulicy Boni­
fraterskiej wprost ulicy Muranowskiej pod N r2 1 7 0  po­
łożone j ,  urządzoną została W y s ta w a  z n a jc e ln ie j szych  
a n iek tó rych  ie s z d e  n ie zn a n ych  k w itn ą c y c h  pe/a rgo -  
n j i ,  k tó rą  lubownicy kwiatów, dziś, w Środę i Czwar­
tek , począwszy każdego dnia od godz: 5ej po południu 
za op ła tą  dobrowolną od osoby do puszki W ydzia łu  
Sierot pod opieką Towarzystwa Dobrofczyncośei i- Cr- 
iących oglądać mogą.

Romans D odosińsk i Autora Hrab: F ryderyka  S ka rb -  
k a ,  p rze łożony został na ięzyk h im nieeki przez Ant:

M a u r itiu s  i wyszedł z druku  w B erlin ie. Takich p rze ­
kładów wyborowych dzieł tegoczesnej literatury po lskiej^  
ma być więcej.

Wczoraj znaczna liczba mieszkańców W arszawy płci 
obiej, między któremi b y ły  znakomite Osoby, przy śli­
cznej pogodzie, używ ały  nowej przyiemności, to iest 
przeiazdki ko le ią  ze la zn ą  do P ruszkow a  i G rodziska . 
Kilka wagonów było  w ruchu prawie przez dzień cały .

Zeszyt Czerwcowy B ib ljo tek i M arsza .w sy  wyszedł 
Igo b. m. i zawiera: O prawie własności ziemi, szcze­
gólniej podług dawnych praw polskich i przepisów dziś 
obowiązujących, przez Hier:aSabęckiego. W to re k  i Pią­
tek ,  opowiadanie Józ: K orzeniow skiego. O użyciu g ło ­
ski j  w pisowni polskiej, w przypadkach dotąd w ą tp l i­
wych, p. W'. Ł . Uwagi nad tym a r ty k u łem , p. A . P . 
Kilka słów odpowiedzi na te uwagi, p. W . Ł .  O uży­
ciu j  w wyrazach Anglja, Danja, Koronacja i t. p . ,  zda­
nie T . K u rhanow icza . Pamiętniki Seglasa, p. Fr: l ir: 
S k a rb k a  (dokońc:).  Jeszcze słów kilka o brukach . O d­
powiedź na a r ty k u ł  p. Klopmana i o brukach w mia­
stach większych za granicą i t. d . ,  p. W ilh : K olberga.
0  pomiarach wysokości miejsc, p rzez  uważanie spółcze* 
snych stanów barometru, oraz o bardzo prostym nowym 
sposobie obliczania tychże wysokości, p. Jerz: Bogu­
miła P u szą . Jeszcze uwag kilka o tem peraturze ź ró d e ł
1 powietrza w Krakowie, p. tegoż. Z Poezji: W ilczek ,  
p. Ant: C zajkow skiego . W  Kronice l i te rack ie j: Pó łno­
cna godzina, dramat Szekspira, p rz ek ład  Johna of Dy- 
calp. Bemerkungen i t. d. Uwagi nad dyaleklein poskira 
w niższym Szlązku, Roberta Fiedler, Pastora w Między, 
borzu. WRozmaitościach: O uraganach, p. C. T o łw iń -  
skiego. Salony literackie, p. A u :  W  i:. W  Kronice za- 
granicz: Wiadomości na drodze postępu nauk p rz y ro ­
dzonych. Kronika bibljograficzna. Doniesienia literackie. 
Dostrzeżenia meteorologiczne za in. Kwiecień 1845.

W N rze 9 Gaiety Policyjnej, uczynioną była  wzmian­
ka o Lombardzie miasta Warszawy, a zarazem przytoczo­
no, o znajdujących się w mieście tutejszem spekulantach, 
którzy  pod pozorem udzielania pożyczek ubogiej klassie 
ludności, wygórowaną lichwą i w ykrę tam i, umieją p rzy ­
właszczać sobie ostatek mienia łatwowiernych osób, a 
nawet w końcu zagarnąć i sam przedm iot ,  na ręko jm ię  
d ługu w ich' zakładach ulokowany. Obecnie R*ąd pra­
gnąc zapobiedz szerzącemu się z łem u, wyznaczył od­
dzielną delegację, k tórej poruczono przedstawienie p ro­
jektu , względem przyjścia w pomoc niedostalniej klas-
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sie ludności zakładami pożyczkowemi, filją głównego  
lombardu będącemi, a to przez oswobodzenie w nieb u- 
rządzeń tej instytucji, czyniących iej dobrodziejstwa, 
albo zbyt utrudzoneuii, albo całkowicie hiedostępiieini 
dla ubóstwa; tudzież pohamowanie zd z ie rs tw a  lich w ia -  
r"7l udzielaniem pożyczek na zastawy spekuluiących, 
dla uwodnienia od ich szkodliwego wpływu, ubogą klas- 
sy ludności. Delegacja, w wypełnieniu włożonego na 
nią obowiązku, inieć będzie .głównie na celu, ażeby 
dla urządzić się mających liljalnych zakładów lombar­
dowych po cyrkułach, zniżono minimum kwot wypo­
życzanych do 30 kop: sr:, tudzież zaproponowanie wy­
dania stanowczego zakazu trudnienia się spekulacją po­
życzek na zastawy, pod jakimkolwiek pozorem, indi- 
triduoin prywatnym. (G. Polic:.)

Numera Seiji Obligacji Cząstkowych 1 50 ,000 ,000  
pozyczki, wczoraj losem wyciągnięte, lako maiące,na­
leżeć do losowania szczegółu: w d. 1 9 C zer : ( ł  Pipes ) t. r. 
78, 92, 98 , 100, 101, 216, 33 1, 381 ,  416, 422, 447* 
6 7 7 ,7 6 0 ,  889, 910, 916 ,  9 5 5 , 9 7 1 ,  1,054, 1 125. 11 45, 
1 )5 5 ,  1227, 1249,131.6, 1347, 1348, 1497, 1507! 1546,  
1 5 5 8 ,1 5 6 8 ,  1585, 1 5 9 8 ,1 6 4 5 ,  1698, 1723, 1 7 3 8 ,1 7 8 0 ,  
1839, 1867, 1905, 1955, 1 9 9 3 ,2 0 1 7 ,2 0 1 9 ,2 0 2 2 ,2 1 0 7  
2 1 7 6 ,2 1 8 9 ,2 2 5 7 ,2 2 9 7 ,2 3 4 4 ,2 4 3 3 ,2 4 4 5 ,2 4 5 6 ,  2466,’ 
2 4 6 7 ,2 4 9 9 ,2 5 1 4 ,2 5 1 8 ,  2 5 3 8 ,2 5 5 5 ,  2 5 6 5 ,2 6 6 1 ,2 6 7 8 ,  
2687 , 2 74 5 ,  2 75 7 ,  2961.

Kwiecień zeszły b y ł  pogodny i suchy; w pierwszej 
połowie, a szczególniej w pierwszych dniach tego mie­
siąca, powietrze było  zimne; za to w drugiej połowie  
stała pogoda ciągle trwała, a powietrze znacznie się 
ociepliło. W  ogóle co do temperatury i stanu baro- 
m etru, iniesiac ten różnił* się od stanu normal­
nego. W ichrów i wiatrów inoc?nyeh było 6. K oło  
b ia łe  otaczało Słonce w ‘dniach 16 i 17. Z o rza  zo~ 
d y a k a ln a  wyraźnie okazała się dnia 6go między 
a 9tat godzina wieczorem.

W yszed ł  z druku zeszy t 9ty dzieła pod fyt: P ra w - 
d ziw ę  T aiem nice P a r y ia . Skład główny w Księ­
garni pod firmą If. S. D m ochowskiego.

Czeladnik Krawiecki w zeszłym tygodniu udawszysie 
logatkę Zf^bkowskat do kolonji Szmulowizn^ zwanej, 

tamże z innymi współtowarzyszami swymi, wsiadł na 
aruzele, i w czasie gdy ta w szybki bieg wprawioną 

z.osta a5P' zez oberwanie się jednego drąga,utrzy muiącego 
*le *eniełspadł na ziemię i złamał lewą nogę. (G. Pol.)

zoraJ w Teatrze Rozmaitości w czasie Jow ialskie- 
go, przywołani jp p .  Ż ó łk o w sk i i R ychle,- po 3-kroć, 
oraz Wszyscy. * ’

Z  K a h n ą .  _ _  n;emaj m;asto tak j jęam
tui ma swoie dnie uprzywilejowane, w których przy

zjeździe Obywateli z okolicy, ruch i życie powiększa 
się wmieście. Sklepy i ulice pełniejsze,, spacery li­
czniej zwiedzane, a wzaiemne stosunki i znaiomości 
bardziej są_ ożywione. Niedawno, bo w drugi dzień 
Zielonych Świątek, tradycjonalna prąeiazdka do O pa- 
tów ka  odpowiadająca W arszaw sk im  B ielanom , wzru­
szyła przy pięknej pogodzie wszystkich prawie totej. 
szych mieszkańców. Powozy, extrapoczty i dorożki 
zawsze gotowe do podobnych u słu g ,  zwoziły gości’ 
którzy rozproszeni po ślicznym Opatowskim ogrodzie’ 
podobieństwo niejakie z K ró likarn ią  maiącym kilka 
chwil przyiemnie i wesoło spędzili. Teraz odbywaiacy 
się jarmark wełniany, na nowo poruszył miasto • ł a. 
downe wairtuchanii wozy, ciężko turkoczą po bruku" 
a ogorzałe, wąsate twarze naszych poczciwych ziemian 
zadowolone wysoką ceną wełny, coraz gęściej daią się 
spotykać. Zachowuiąc na później obszerniejsze spra­
wozdanie o tym jarmarku dopiero co rozpoczętym, do- 
nosiemy tylko , iż dany w d. 28 Maia przez Resursę 
tutejszą w wielkiej Sali Hotelu Polskiego pierwszy wie­
czór tancuiący, zgromadził przeszło 200 osób po wię­
kszej części Członków Resursy z ich Famiłjami. Tak 
zebrane towarzystwo, ożywione wspólną chęcią zabawy, 
dopięło celu tego porzuciwszy niesłuszne uprzedzenia, 
a tance rozpoczęte Polonezem przez JW, Rem bowskie- 
go  ze - S z c z y tn ik  Prezesa Resursy, z JW. G lass \ J \ \  
(B ossa  z W . Stanisławową R a d o l iń s Ą ,  ochoczo przeż 
Młodzież ponawiane, przeciągnęły sie do godz: 3ciej. 
Gustowne,n urządzeniem lokalu, zająć się raczył ieden 
z Gospodarzy i gorliwych Członków Komitetu Resursy, 
W . Stanisław R a d o h ń sk i. Sala iuż i tak okazała przyo­
zdobiona lustrami, schody i wejście zastawione kwia­
tami 1 zielonością, śliczny przedstawiały widok. Ta­
kie usiłowania i taki początek piękne stowarzyszeniu 
temu wróżą nadzieie, które wyraźniej odbiją sjg 
w czasie święto-Janskiego zjazdu, który iak słyszymy  
z wiciu zapewnień, bardzo będzie liczny. Zapowie­
dziany iuż na d. 25 Czerwca Bal w Resursie, a na- 
zaiutrz ogólne zebranie Członków,niejednego Iubownika 
zabaw i towarzystwa sprowadzą do K a lis za ; a obwie­
szczony na sam dzień Śgo Jana Koncert Emila Jeni- 
k ie  FortepjYnisty z Warszawy, na którym oprócz wy.  
konania dzieł L isz ta  i własnego utworu, ma impro­
wizować na zadane mu przez Publiczność tematy, da 
nam sposobność bliższego poznania i ocenienia tego 
młodego Artysty, * * *

-dngljćt. —  Królowa 27go z. m. miała obchodzić 
w pałacu Rukingham  26tą rocznicę swoich urodzin 
—  Ga/.eta P olin ezy jska  wychodząca na wyspach S an d-  
wiszskichy  zawiera długi list Królowej P om are  do Kró-
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» la Francuzów, użalaiące się na uciemiężenia ze strony 
Kapitana B r u a t .  Król wysp Sandwiszski h K a m e h a -  
me h a  U l .  na prośbę Królowej P o m a re ,  kazał to pi- 
sino umieścić w gazecie P o lin e z y js k ie j .

B elg ja . —  Poseł ang: w B ru x e ll i  24go z. m. d a ł  
ucztę dyplom atyczną, z powodu rocznicy urodzin swo- 
iej Monarchini. —  Ida S a in t  E d m e  znana w świecie 
literackim pod nazwiskiem »Conteniporaine”  (Spółcze- 
s n e j ) ,  um arła  23go z. m. w B r u x e l l i ,  przeżywszy 
lat 78.

F ra n c ja . —  Poseł ang: 23go z . m . w dzień urodzin 
Królowej fF ik to r j i  d a ł  bal i wieczerzę, na k tó re  za­
p ro s i ł  1,700 osób najznakomitszych będących w P a ­
ry żu .  Między gośćmi znajdowali się, w .  X żę Następ- 
ea S a sk o -W a jm a rsk i ,  Xiążę Hesko F ilip s th a l,  Xztwo 
M o n llea r  i  Xztwo P a lm e lla . P rócz  Panów G uizo t 
(G izo) i S a lv a n d y  ,  p rzez  słabosć wstrzymanych, znaj­
dowali się na tej zabawie wszyscy Ministrowie, Ciało 
dyplomatyczne, Prezesowie obu Izb i wyżsi U rzędni­
cy. Xżę D ew onszyr  i znakomite osoby z przedm ie­
ścia S.  G e rm A n A ,  byli także obecni. Tańczono do 
2giej , a po kolacji wznawiano tańce do 6 tej .  —  P. 
G izo  codziennie przybywa z P a ssy , do miasta i pra- 
cuie przez godzinę w swoiem biurze. Hrabia S a l-  
w a n d y  cierpi ieszcze na podagrę. —  Komisja budże­
towa zaproponowała znaczną oszczędność w wydziale 
wojny. M arszałek S o u lt  (S u it)  postanowił podać.się 
do dymisji,  ieźli Izby uchwalą propozycję  K om isji .— 
Dzienniki opozycyjne wznawiaią zarzuty przeciw mi­
nisterstwu i Anglji, z powodu rozchwiania się traktatu  
pogranicznego z M a ro k iem , zawartego przez Jenera ła  
D ela ru e  (D elar ju ) .  —  Marszałek B u g ea u d  (B iuźo) 
12go z. m. bawił przy pokoleniu Beni S za ib  z powo­
du niepogody; ztąd chciał ruszyć na U anserysów . B e­
ni H id s z y d y , prócz kontrybucji  woiennej, wydali F ran ­
cuzom 300 sztuk broni. Na równinie M e tid ja  trwa­
ła  spokojiiosc zupełna. Podobnie trwa spokojność na 
wschodzie. —  Minister spraw wewn: w okólniku do 
Prefektów przypomina, iż uchwalony kredy t 1 ,850 ,000  
fr . na wsparcie dla wychodźców, wskazuie potrzebe 
ograniczenia tegoż wsparcia i nadmienia, że takowe 
wsparcie w końcu zupe łn ie  ustanie. —  Towarzystwo 
akcjonarjuszów zadziei zawiło zą 2 miljony fr . wszel­
kie obwieszczenia w 3ch najznakomitszych dziennikach 
paryzk ich  na lat 15. —  Z S t .  T hom as  donoszą 30go 
Kwietnia, iż Prezes Rzeczypospolitej H a jt i  Jen e ra ł  
G uerrier  (G erje)  rozs ta ł się z tym św ia tem .—  Przed 
3ma laty is tniało we Francji 400  fabryk  cukru  z b u -  
raków, teraz ięst  300 takich fabryk , k tó re  iednak ró ­
wnież tyle cukru  wyrabiaią, zpowodu ulepszenia spo­

sobu w yrab ian ia .—  W  Izbie D e p u t o w a n i  chcą mini­
sterstwu uczynić zapytania o.sprawę marokańska; nie­
którzy przewidują, że Francja będzie zmuszoną wzno­
wić wojnę z Marokiem. Chcą także uczynić zapyta­
nie o sprawę O ta h e it i , gdyż tamże znajduiący się 
K o n t r - Admirał franc: dotychczas na próżno prosi K ró ­
lowej P om are , aby na tron wróciła. —  W  ciele d,v- 
plomalyycz: maią t y ć  ogłoszone znaczne zmiany. -L_ 
Celem zbudowania nowych organów dla kościoła Śg0 
E u s t A CIIEC O , urządzono lo terję ,  w której służąca w y  
grała  ekwipaż, wieśniak bibljotekę złożoną z 500  to­
mów, a baba obraz malować się maiący p rzez  H o ra ­
cego 11e t  ne t.

H iszpan  j a . —  Ministerstwo bardzo  iest zniechęcone 
nowym uk ładem  zawartym przez Pana h a s t i l lo  y  M y en- 
sa  z dworem P a p i e z k i j u ,  u k ła d  ten w eak  nie odpowia­
da ich oczekiwaniom. —  Dziennik iniufsterjaluy Glob  
przyznaie, że niektóre  gabinety życzą połączyć Kró- 
lowę Iza b e lle  z H rabią  T r a p a n i , na teraz iednak o za­
ślubinach Królowej wcale ieszcze myśleć nie można. 
—  M a d r y t  ma być obwarowany.

N ie m c y ,—  W  D ienheim  zawaliło się p rzeszło  100 
morgów winnic; ziemia osunięta u tw orzy ła  za wsią pa­
górek 30 stop wysoki; w niektórych miejscach wydo- 
bywaią się źródła .  —  Król P ru sk i  wyiechał zwiedzić 
prowincje P ru s k ie .—  W ielka  Xżna B addiska  wyje­
chała do M n lw erp ji do swoiego chorego syna W . Xię- 
cia następcy.

R o zm a ito śc i.—  Żeglarz napowietrzny P. Aćcrz, 22go 
z. m. chciał puścić się balonem w Hadze; lecz przy  na­
pełn ianiu  balonu zapaliły  się suknie robotnika, tak iż 
obaw laią się o iego życie, a P. K irsz  został z gondołą  
na d rzew ie .—  W życiu ludzkiem  mamy czas do am bi­
cji umysłu. Wówczas umysł pragnie wszystko zbadać, 
wszystko .zrozumieć. Lecz im więcej wznosi się umysł* 
tem więcej dusza staie się czulszą. Im więcoy usiłu­
jemy jitac się sposobnymi do oświecenia bliźnich, tein 
więcej doświadczamy szczęścia być im użytecznemi.

K ró tk ie  leg en d y . W ie c ie ,  zkąd pochodzą nazwv 
C iechanów  i P u ł t u s k i  Różni różnie o tem prawia a 
każdy  popiera swoie domysły powagą ulubionego k ro ­
nikarza , ale mniejsza z wywodami uczonemi które 
w tym razie, obym się pom yli ł !  do niczego zgoła nie 
doprowadzają. Posłuchajmy racze j ,  co mówi o tein 
Lud, ta kronika pełna życia, prostoty i niezwiedłego 
powabu. Oto baie, kiedy Król K a z i m i e r z  polował w  
tych s tronach: (bez polowania i K róla  Kazimierza nie 
obejdzie się, skoro  mowa o u ło ż e n i u  starego grodu, bo i 
Kazimierz b y ł  Kralem  ch łopków , ich dobrodziejem, więc . 
są  mu wdzięczni), zab ił  zwierzę, iakiego n ik t  z obu-
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cnych nie znał (rnnźe tu r ) ;  wyprawili mu stypę po-  
gi z ę b o w ą , a następnie za łoży li  m ałą zrazu osadkę,  
którą od uciechy n iezw y k łe j ,  nowej, doznanej z po­
wodu nowego przedmiotu, nazwali U c iec h a  n o w a ,  czas 
odtrącił  dwie skrajnie g ło s k i  i pozostał  C iec h a n ó w .  
Z C u itj is k ie m  tak się rzeczy m iały.  B y ło  na tern miej­
scu kiedyś miasto, nazwane T u s k  (od c ze g o ?  teraz 
nie powiem) , k tó r e ,  iak ongi S o d o m a  i G o m o ra  za 
c iężk ie  iakreś grzechy ,  dotknięte  zostało karą Boską  
i do p o ło w y  się zapad ło ,  niby na przestrogę ,  ażehy  
m ieszkańcy  drugiej po ło w y  żywot swój poprawili.  
Przychodzień iakiś, ujrzawszy ty lko  część  grodu na 
obliczu z ie m i,  z. przerażeniem z a w o ła ł:  p ó ł  T u sk , a 
szczęśliwy z pom yślnego trafu d z ie io p is , któr y może  
iak drugi Plinjusz przytomny skonowi Pompei, przy­
patrywał -się sprawie zniszczenia, p od ch w yc ił  w ym ó­
wione s ło w o  i namaścił niertt pozostałą część  miasta. 
Dotąd, mówi Lud, w toniach ieziora które ma być gro­
bem zapadłej po łow y, przy sm ętnym  blasku xiężyca ,  
daią się s ły sz e ć  odgłosy  dzwonów i śp iewy pokutuią-  
cych grzeszników.

PRZYJECHALI do W A R S Z A W Y .
B a r a n o w s k i  t i r / ę :  5  k l :  z. K i j o w a ;  F a l t z  U l r y k a  M a ł ż :  S e n a :  

i H o f m a n n  A n n a  Z o n a U r z ę d :  •/. W r o c ł a w i a ;  R o m b a l d i  A u g :  K a ­
p i t a l i s t a  z  W i e d n i a ;  R z e c z y i i s k a  Z o n a  B a d ;  S t :  7. V e t e r s ! ) : .  ( G . P . )

■!OA IESIEAIA.
Sk ład  M aterjałów A ptecznych i Karb L u d w ik a  Spiess i 

Sp ó łk i,  o trzym ał w trr h  dniach P L A T T Y  1 )0  D A G U E K O -  
T Y P O W A M A ,  i P Ę D Z L U  E R A N C U Z K IE .

Cji  a w ie z y  transport w odą,  r u t t r j t i r u  r r t W A  A A -  ę j  
jj* O lE L S K I E G O ,  z w ys łan ia  Domu H andlow ego  A. L e  

Coq (K.ok) w Londynie ,  nadszedł  do Sk ładu W itt  i —f  
K orzen i  H enryka  K re m k y  przy  ulicy W ie r z b o w e j  'H 
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.Jest do sprzedania K O L O N J A  z w olnej  ręk i ,  w e  wsi K a ­
w ę cz y n ie ,  nazwana Ceg-ielnia, 5 wiorst  od W a r sz a w y  o d le ­
g łej ,  k tóra  w sob ie  obejm uie  15 morgów gruntu , p rzv tym  
Dom murowany z 4 P o k o ió w ,  Spiżarnia  i P iw n ice  duże,  Sa­
dzawka rybna, 2 piece do palenia c e g ł y ,  i glina w yk op an a  
,)a 300 ,0 0 0  sztuk c e g ł y .  B l iż szą  wiadom ość powziąść  można  
u właścic ie la  na miejscu, lub u P. O b ręb sk iego  na Pradze.

D O BRA z i e m s k i e , to ie st  F o lw ark  z .w s ią  Kościeln ą,  po  
prawej stronie  W i s ł y ,  5 mil od W a rsza w y ,  a 3 od szosę od-  
l e g ł e ,  maiące przestrzen i  w ło k  now opo ls:  2 6 ,  las, łąk i ;  pa­
s tw isk a ,  grunty dobre, na k tó ry c h  corocznie  przesz ło  100  kor-  
cy oz im ego  zboża w ys iew a s ię ,  zabudowania  dw orsk ie  i w ie j­
skie  dostateczne i w dobrym stanie, pańszczyznę ,  3 K arczm y  
i inne dogodności,  gą do sprzedania z wolnej r ęk i  od S. Jana r b. 
Blizsze wiadomośc i o stanie tych dóbr i o warunkach p rze-  
dąży,  oso  y chęć  kupna maiące, p o w z ia ś ć m o g ą  u W y o S z y ­
b k i e g o  Mecenasa w W arszaw ie  przv  ulicy T a r g ó w  ej "(za Ż e ­
lazną Bramą),  w  p a ła c h  pod kdumnałni  >ro 957,

r|j P r z y s z ło  ki lka. S ta tk ó w  z Ż Y T E M ,  P S Z E N I C Ą  i j| | 
G R O C H E M , które  sto ią  między. Zegrzem a Serock iem  H* 
pod T e legr a fem ,  l a k o w e  Zboże,  c zę śc io w o  sprzeda- Ś  

r|j wane być  może.—  Życzący kupić ,  może pow ziąść  wia- !S] 
|§f dom ość  o cenie  tamże" na miejscu.

i; ’L p i ’- ' a  '* m  
K O L O N J A  czyn szow a  w Gubernji P ł o c k ie j ,  niaiąca grunty  

pszenne,  na których  w y s i e w a  s ię  corocznie  ok o ło  40  korcy  
o z im in y ,  z ogrodem w arzyw n ym  i budow lą dostateczną w d o ­
brym stanie, iest  do sprzedania z wolnej ręk i  od Sgo Jana r. 
b. B l iż sze  zaś o tern wiadomośc i powziąść można n W ł a ­
ścic ie la  dóbr M y st k o w ie c  Stary,  w tychże  dobrach pod mia­
stem P u łtusk iem ,  lub u Mecena S z y b in sk ieg o  w W arszawie  
p r z y  ulicy T a rg o w e j  (za  Żelazną Bramą),  w pałacu pod k o ­
lumnami Nro 957 .
Ę J B h  JFilihr-JISri $ S ^IT iE lra, IP S '1 43
lî l P R O P IN A C J A  do w ydz ierżaw ien ia  w mieście  Bia-
[L łób rzegach  nad P i l icą ,  na trakcie  g łó w n y m  W a r s z a w ­
ki s k o -K r a k o w s k im ,  od S g o  Jana r. b —— M iejscow ość  
[W w ym aga C z łow iek a ,  zam ożnego ,  iako w punkcie  lian- 
- l: d low ym . Wiadomość o warunkach,  na grucie  w D o-  
| u  brach przy le g ły  cli Sucha zwanych.

D  ‘fcB i  > B j j  M = tr< ^= T fw F at ’ i g g j  * i g j  ’ n - E ? p H
Obeznany nie ty lk o z teorją ,  ale  oraz  z d ługoletn ią  p ra ­

ktyką  Gospodarstwa ro ln iczego ,  iako R Z Ą D C A  BR, tak za 
granicą iako i tu w krain d ośw iadczony ,  przytem  posiadaiąćy  
zdolności B U D O W N I C T W A ,  a szczegó ln ie  urzadzania G orzel­
ni, Browarów, O wczarni w  sposób najkorzystn iejsze ,  w chlubne  
świadectwa O byw ate l i  p o l s k ic h ,  zaopatrzony ,  ż y cz ę  sobie  
w tymże z aw od z ie  E konom icznym  w Dobrach iako Rządca h rć  
um ieszczonym . W iadomość wKantorzeln for:  naKr:-Prz .N r 41:

Potrzebne  są S U M M Y  : z ł.  4 0 .0 0 0  na dobra w Gub: 
P ło c k ie j ,  w b li skości W a r sz a w y  p o łożone ,  oraz zł.  
12 ,000  na 1szy  Nr h ip o tek i  domu w W a r sza w ie .  B l i ż ­
szą wiadomość p o w z ią ś ć  nrożna u Józefa  K leczk ow ­

s k iego  Patrona przy ulicy S en a lorsk ie j  pod Nr 451.
W  dobrach h ar w osiek i  i Kole w ice  w Gubernji  

P ło ck ie j  P ow : L ip n ow sk im ,  o inil 2 od P łock a  
p o ło żo n y ch ,  odb ywać  się  b edz ie  w d. 5 / 1 7  C z e r ­
w ca  r. b.,  licytacja  na O W C E  poprawne,  W o ­

ł y ,  K r o w y ,  Ja łow ice,  Konie,  Stadninę,  M eble ,  j  inne g o s p o ­
darskie  ruchomości.

W  M ieście  P ow ia tow em  Konin w Gub: W arszaw sk ie j ,  ie st  
do sprzedania z wolnej ręki B R O W A R  z wsze lk iem i narzę­
dziami browarnemi,  nad rzeką W a r t ą ,  o p ią trze  masyw mu­
rowany; za cenę ok o ło  30 0 0  Rsr. Maiący chęć  kupienia,  
zg ło s i ć  się  m oże  do M iasta tegoż  Konin, do P .  Janowskiej ,  
pod Nr 47.

D z iś  rano c ie p ła  stopni 9 .  W c zo r a j  w po łu dnie  13 
T E A T R  R O Z M A I: .  Jutro ,  4 2 g i  raz W ó j i S io n rzen h c .  2 g i  

Tnz‘rJ'aicmni(.c m iody  ch m ęża tek . 27  raz Bankocetle przecięte  ;
Jutro  u M aiewskir.go  przy u l icy  Bech vr?kiej, na Śniadanie:  

R aki,  Szparagi Kurcze i a, Chłodnik ,  Kisze i _■ rsou; .• Jesio tr  
z rożna, PaszV: na zimno, p o lę d w ic a ,  P u  >■*<■>■ « .i.. i
fie ljtztyk,  Z razy  nelsons kie. P o t r a w a /  pula *d, A ̂ - . ii \ L >• ma 
pynov ar;t.. — Obiad : Ż upa  s zczaw iow a .  R o só ł ,  '„’Aluka i i ę s a ,  
Mostek &'nlęcfs P ros  e P ieczeń  i LeguoUna. —

i


